
**  A  A*e* ^ r  t t  * *  * • & •
#  ̂  ̂  ̂  ̂ ^  ̂  ̂  *ę* ̂

MONITOR
N a  R .  P .  1 7 7 6 .  

N r o :  L V I I .

D n i a  1 7 .  L i p c a .  

-f&imfy -mm- <> mmąmm  ł  ̂ sm*>

R fjzta  poprzedzającego Monitora*

*2,2. Miafto iedrto wyprawiło fwych 
poftow do  Ces.  U/eſpazyana1 oznaym u-
iąc, iżpoſtanowil i  f tatu? mu poſtawić.  
Cefarz  odpowiedział  po f tom : tu ią po- 
ftawcie. wyftawiwfzy rękę, i kazał  id- 
^ ie  dać za nią pieniądze .



23. Franci]zek I. Kroi Francufki,  gdy 
nałożyt  byl  nowy iakiś podatek,  donie- 
ſiono mu iakoby kryminał  obrażonego 
Maieftatu;  ic  lud mocno na to ſzemrat  
z  uchyleniem względów na powagę ie­
go Oſoby. Ha co Kroi uśmiechnaw %  
»fię rzeki  »pozwolcie im niech mówi?,  
^ t rzeba  też żeby fię cokolwiek ucieſzyli 
<«za ſwoie pieniądze.

24. Jeden z domownikow pewnego 
Xi?żęcia, grożąc iakiemuś czło wiekowi 
w obecnósci Pańfkiey, gdy  Xi?że y (Io­
wa nie mowif. »S low ia fię flugi ( rze -  
»*cze ow człowiek) nie obaw iam ,  ale fię 
zmilczenia panflriego boię.

2y. Kupiec ie den  w Antwerpii, n a -  
zwiſkiem 3 an Deans, pożyczywfzy kil­
ka mi l ionow w zlocie Karolowi Piąte~ 
mu Ces, profit go, żeby mu też honor 
u c z y n i ł ,  zieść obiad w iego d o m y .  
Nie  odmowit  mu tego Cefarz, z przy­
czyny mianey  obiigacyi ,  przyiąl chę­
tn ie p ro fbę  i ftawil fię u niego.  N ie  
oſzczędzii niczego Kupiec,  aby  go zc

czcią



czcią iak naywiękfzą przyjął,  i uwiodi-  
ſzy fię wſpaniałością umyftu nie pofpo- 
l i t ę , kazai na kominku ogień z trza- 
ſzc2ek cynam onu naniecić, toż w z i§ -  
w ſzy  kartę ręczną,  którą mu był  dai  
Ceſarz z upewnien iem d łu g u ,  w og ień  
ią wrzucił  rzekłfzy » N ayiaśn ieyfzy  
S a n i e ,  k w i tu i f  Waſzą  Ceſarſką Mość ,  
»>z tego ręcznego o b l i g u j

26.  Ktoś ułkarzaiąc fię na dolę  ſwe­
go  ſzczęścia,  uftyſzał >ńz kto  na małym 
»nie umie  przef tać,  tefiiu nie b ęd z ie  
»n igdy  i wiele do ſyć .

27. Jeden zM ędrcow  ftarych mawia! 
»>iż nie było ludzi  nie ſzczęśl iwſzych na  
k w i e c i e ,  iak ci, k tó rzy  żadnego nie­
s z c z ę ś c i a  nie d o ś w i a d c z y l i ; pon ieważ  
*>nie znośny ieft w ſzczęściu,  Ikto, fca- 
»’dnego nie zniofl mefzczęścia.

28. Marſzałek ieden  woyſk F ra n c u -  
f ldch,  mając więcey ńad lat ośmdzie -  
fi^t, mawiał  do  tych ,  k tórzy mu zdro­
w ia  win ſzowal i  »zdrowci w prawdzie  
»»ieftem, a le  prędko umrę ,  j

29.
. .-m



29* Statyfta ięden ma wiat »»że w ra­
jd a c h  n ie  tak t rzeba  uw ażać ,  co fię 
•Jpowitjno z r ą b i e ,  ale  co fię może  zro-  
»>bić.

30.  Kroi ieden pytaiac fię Fi lozofa 
o fpo(obic długiego  panowania ,  wzięl 
od niego te odpowiedź  » czynić wſzy» 
*?fikim d o b rz e ,  h n i e w i e l o m  ufać.

31, . Ktoś. przyganiaiąc zby tn iey  
ludzkośc i  iędnego z Panuiących,  nau-< 
c>:vi fię z iego odpowiedzi  »>iż ludzie ,  
aktorzy nic wiecey  kofz tuią,  iak p ię -  
»kne iakie f iowo, lub  uchylenie ka^ 
wpeluſza ,  ba rdzo  fię za tan i]  cenę- ku- 
*’puig.

32. Jeft to umieię tność p iękna ,  co 
umieć  obfzerney rzecz mowy, w dwóch 
lub  trzech Iłowach zamknąć. Henryk 
JV. Kroi Francufki, p rzed  z toczeniem 
b i tw y  de Gru tras , tchnąc cały ogniem 
3V?arfowym, który mu fię w oczach 
ifierzyf, tak do  woyfka fwoiego m ow il  
p je d ę m ,w a rz Kroi:  wyście F ra n c u z i :  
*?oto nieprzyjaciel I



33. P rzekładano H ra b ie m u  de Mon-  
taty który fzedl na przeciw nieprzyja­
ciela,  aby  wprzód  paftai dla rozezna­
n ia ,  jw4 fekky4 icżbii^ c i ąg n ie . »M niey-  
»>ſza o l iczbę (rzecze) pofaciiuietny go,  
»iak zb i iem y .

34. Rzadko  w których dzieiacbfzęla- 
rzy fię znaleść ſzlachetnieyſzą mow^ 
nad tę, którą mial  Xiąże de Grarnmont 
do  Króla  Hijzpańjliiego, doprafąai fc fię 
im ieniem fwego Monarchy,  o Infantkę 
iego corke »> Nayiaśnieyfzy Pan ie  
»<rzekt do  n ie go )  Kroi Pan  moy ofia- 
»ruie  ci pokoy»> obroci.wfzy fię zaś do 
*?Infantki» a T o b ie  Nayiaśnieyfza  Kro- 
*>Iewno, ſerce i koronę.

35.  "WTpaniaia to  była  od p o w ied l  
iednego  z Senatorów /Itheńjliich, ktore-  
niu gdy Cefarz Rzymjki podał  b y ł  
przez  pofla fwego znaczne  i kofzto 
^ n e  upominki ,  aby  go na fwoią ſ h o n ę  
P°zyfk.ał w p e w r e y  ſpra wie w ięljs iey

między nim  y Ręczą p o ſp p | i b  71- 
fcłey, która by ła  odeflana dla wyrokis
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do Areopagiiy czyli  Senatu  Atheńſkiego; 
Senator  on odpowiedz ia ł :  S i we tentan~ 
dum Ccejcir conftiłuit, toto cxperiundus e~ 
ram imperio. to  ieft: Jeże l i  mnie Ce-
ſa rz  doświadczyć  p o f t a n o w i i , całym 
mię ſwoim doświadczyć był  powinien 
panf twem,

P R Z Y D A T E K .
Jeft  to  Parodia O d y  Horacyuſzowey z  

adreflem do  K.ontyjłow * a przyftofowa* 
niem do Rzeczy  Polſkich onych czafow, 
z  figurą nie iaką dzifieyſzych,w dziwnie 
gladk iey tak  co do m y ś l i , iak co do  
wierſza o ſn ow ie ,od  bezimiennego Poe­
t y  ( n i e  wiem czy nie od U oyciecha Chro- 
ścińfkiego, Pifarza pokoiowego Króla 
JA N A  ;  tym k ſz ta l t em napiſana-

P A R O D I A
O D Y  H O R  A C Y U S Z O  W E Y (

Qub quoſcele/ii ruitis etc. Epod.  V I I .  
D O  K O N T Y S T Ó W , __________

Co, co robicie prawie b e z  pamięci ,
NA wlaſną krew zawzięci,

Czyli
m P  f^ tizm io to  K cia  L u d w ik a  de  B o u r b o n - C o n u t 

rsm ga w  rozdwoi emu Jtron Królem Fol: 1697.
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Czyli  bayką na świecie

Polacy bydź  chcecie ? 
fen/,

W id o m y  ogień iuż nie u ſąfiada,.
Ale w domu ro zb ad a ,

Y nie dz iw,  że ſz kod l iw y ,
Bo ma pochop z oliwy.  **

Bel lona nigdy ludzk iey  krwie nie ſyta, 
Srogim orężem z g r z y t a ,

Mars po granicach d z w o n i ;
W y  do  ſz a b e l ,  do  kon i :

m
Kogoż wojować? Oycow, Bracią, Syny,  

Y pokrew ne  ro d z in y ,
L u d  niſzczyć,  znofić włości ,

Dopinać zawziętości .
\ \x/

A małoż tey krwie Pilawce,  K o r ſu n je , ; 
Przy  nie zręczney for tunie

Y z Zbarażem widziały,
I  Batohy rozlały ?

Zborow y Guzów,  na oftatek M ątw y,  
Kędy z niebieOdey klątwy

N i e
** ?rzyptynęv>ſzy z  Frańcyi do Folſkittn X iq itt 

w U liw ie pode Gdanfluem jſtanął, .



N i e  lu d z k im  obyczalem 
Razil iście fię wzaiem ?

Ni e  żeby  T u rc z y n  z  C arogrodzkiey bram y 
U m k n ą ł  w M ezopotam y,

Albo Han Krymtki dziki 
W  Azya z fwey T a u r y k i ;

- 1 ‘
Łecz żebyście  fię nabaw il i  ſ h a t y  

D la  S^liad {'wych p ry w a ty  
Roſzczgcych przez niezgodę'

Sobie zytk, a Warn ſzkodf*
WU>

T ak  Ukrainſkie y  Podoi (kie K ra ie  
Pod M ofkw p, pod Sara i ,

Za B randeburg iem  P ru ty ,
Stefko ſzło p o d  Ra k u t y :

Smoleńfk, Inflanty, y  dalfze ZiemicS,
T e y  Korony granice,

Co fig bydź prog iem  k ład ły ,
R ów nym  kfztałtem o d p a d ły .

MU
Lec* y  p r z y l e g ł e y  przedtym nam Lubeki 

N ie  odzyſzczem na wieki, ,
C hoć  zt§d, iak świadczy dzieie ,  

M ie w a ła  p rzyw ile ie .

A t? ro t ry w k g  z każdey prawie f l ro n y  
Orzeł nalz w y p ie rzo ny  

Obcigte maigc ſk rzy d ła ,
p r z y p a d ł  na k ſz ta ł t  f t iy ſzy d ła .

y y
T edy ź  m i lc zy c ie?  y  m e  w f ty d W a s  z nami* 

Z e (ie bić  chcecie fami :
B y  W as, iak fig zapyzieli,

Sąfiedzi pochłonęli.


